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W iadomości handlowe.

Towarzystwa okręgowe.
Od nader daw na a z biegiem bat coraz częściej i liczniej 

odzyw ają się z kół rolniczych naszego k ra ju  głosy, w ska­
zujące, że dotychczasowa organizacya stanu rolniczego nie 
spełnia w szechstronnie spoczywającego na m ej zadania i ze 
rozwój naszego Tow arzystw a je s t dotychczas niedostatecznym . 
N iem al każde ogólne zebranie od szeregu la t zastanawiało się 
nad tym  problem em  szukając dróg do zm iany na lepsze.

D w a la ta  tem u bezpośrednio po uchw aleniu przez par­
lam ent ustaw y ram onej „O stow arzyszeniach zawodowych 
rolniczych" zastanaw ialiśm y się, czy obecnie mozliwem je s t 
w naszym  k ra ju  wprowadzenie w życie drogą ustaw y, przy­
musowej organizacyi stanu rolniczego.

G dy wobec znanej rezolucyi konferencyi połączonych 
z K om itetów Tow arzystw a rolniczego krakow skiego i gospo­
darskiego lwowskiego nadzieje rychłego wprow adzenia nowej 
organizacyi zawiodły, stw ierdziło ostatnie nasze ogolne zebra­
nie w  ubiegłym  roku  konieczność podjęcia starań  zm ierzają­
cych do w ydatniejszego rozwoju dziś istniejącego Tow arzy­
stw a a przedew szystkiem  i w szczególności naszych lo w a- 
rzystw  okręgowych. Zadanie, k tó re  ma spełnić nasze Towa­
rzystwo (nader obszerne) dzieli się na prace poszczególnych 
Tow arzystw  okręgowych, będących częściam i całości orga­
nizmu naszego centralnego Tow arzystw a i na prace Kom itetu, 
będącego ich łącznikiem  i reprezentantem  na zewnątrz.

Jasnem  w ydać się musi, że całość tego organizm u może 
należycie spełniać zadanie ty lko  wówczas, jeżeli w szystkie 
jego części a więc n ietylko K om itet, a l e  i  poszczególne Towa 
rzystw a okręgowe są zdolnym i i chętnym i do pracy. Słusznie 
też Prezes naszego Tow arzystw a zagajając zeszłoroczne ogolne 
zebranie wypowiedział słowa: „P raca  K om itetu chociaż y

^ e n e rg ic z n ie js z a ,  jeżeli nie będzie dostatecznej zywotMsc.i 
w Tow arzystw ach okręgow ych, me w ystaw y1' a dalej. „W y­

silm y się w szyscy i zróbm y na co każdego z nas stać, aby 
raz doprowadzić do życia i skutecznego działania, słabe dziś 
organizm y większej części Tow arzystw  okręgowych.

Że z nielicznym i w yją tkam i nasze T ow arzystw a okrę­
gowe są słabym i udow adniać chyba tu ta j m e potrzeba. Stw ier­
dziło to i zeszłoroczne ogólne zebranie a w rezultacie dy 
skusyi uchwaliło następującą rezolueyę: „U prasza się Kom itet 
aby zdążał do rozwoju życia w Tow arzystw ach okręgow ych 
i zbadał o ile może nastąpić subwencyonowam e adm im stracyi
T ow arzystw  okręgow ych". . . . ,

U znano zatem K om itet za organ m ający nietylko zada­
nie reprezentacyjne na zewnątrz, ale i .organizacyjne na we­
w nątrz, wezwano go aby podjął trudne zadanie organizacyi 
tych  Tow arzystw  okręgowych, k tóre  same w sobie nie m ają 
dosyć sił do rozwoju. Kom itet posłuszny tem u wezwaniu zajął 
sie w ciągu roku gorliw ie spraw ą obm yślenia srodkow  mogą­
cych posłużyć do reorganizaeyi słabych Tow arzystw  okręgo-

WyC Zadaniem  m ojem  je s t dziś z polecenia K om itetu zdać 
spraw ę z podjętych usiłowań, podać do wiadomości powzięte 
przez K om itet uchw ały, a wreszcie wskazać ja k i k ierunek  
dalszego rozw oju Tow arzystw -okręgow ych w ydaje się Kom i­
tetowi wskazanym .

G dy już przytoczone powyżej słowa rezolucyi ogolnego 
zeszłorocznego zebrania stw ierdziły niewątpliw ie, że niedosta­
teczna siła finansowa je s t jed n ą  z głów nych przyczyn niedo­
statecznego rozwoju Tow arzystw  okręgowych, musiało być 
pierw szą troską  K om itetu pozyskanie funduszu, z ktorego by 
mógł przyjść z pomocą Tow arzystw om  okręgow ym  w celu 
w prow adzenia w nich popraw y adm im stracyi, bez której
nie da się skuteczna praca pomyśleć.

U silnym  staraniom  P rezydyum  powiodło się uzyskać na 
ten cel subw encyę k rajow ą w kwocie 4000 Koron K w ota ta  
n iestety  w stosunku do zadania nieznaczna, stanowi jed n ak  
przynajm niej zawiązek odnośnego funduszu.

' Ż pomocą tej subwencyi postanowił K om itet: „Ustanowić 
osobny fundusz dla popierania rozwoju Tow arzystw  okręgo­
w ych ' do którego udzielił prócz subw encyi krajow ej procen­
towe w płaty Tow arzystw  okręgow ych i fundusz dyspozycyjny 
P rezydyalny . Budżet tego funduszu na rok  pierwszy wynosi 
w przychodach łącznie kwotę: „6680 K .“ Staraniem  Kom itetu 
będzie fundusz ten z biegiem  czasu zwiększać a możliwość 
dokonania tego będzie w w ysokim  stopniu zależeć od rezul­
tatów, ja k i początek pracy  przyniesie.
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Wolno też mieć nadzieje, że jeżeli zdołamy wykazać 
należytą poprawę rozwoju naszej organizacyi, Sejm nasz uzna, że 
dzisiejsze nasze dobrowolne stowarzyszenia działają nietylko dla 
dobra członków, ale dla całego stanu rolniczego i podejmując 
cały szereg zadań charakteru publicznego w kraju  w któ­
ry m rolnictwo jest najważniejszą gałęzią pracy produ­
kcyjnej zasługują na poparcie. Dlatego i w tej nadziei’ 
pomimo, że ram y funduszu dotychczasowe musimy uznać za 
zbyt ciasne, Komitet odważył się rozpocząć pracę reorganiza- 
cyi przynajmniej niektórych Towarzystw okręgowych, przy­
chodząc im i z finansową pomocą. Aby podobnie trudne przed­
sięwzięcie mogło mieć widoki powodzenia, musi być opartem 
na pewnych zasadniczych podstawach i musi mieć pewną 
programową ciągłość.

Chcąc te warunki wytworzyć, Komitet zażądał opinii 
poszczególnych Towarzystw okręgowych a zebrawszy w ten 
sposob m ateryał do dyskusyi dający obraz zapatrywań wiel­
kiej liczby członkow Towarzystwa, prowadził przez szereg 
posiedzeń i specyalnej ustanowionej dla tej wyłącznie sprawy 
Komisyi i pełnego Komitetu obrady, których rezultaty są już 
konkretne uchwały. Z kolei podaję z objaśnieniem do wiado­
mości:

Za najpilniejszą potrzebę uznano zorganizowanie w To­
warzystwach okręgowych własnych ich biur. Faktem  jest że 
dotychczas stan finansowy przeważnej liczby Towarzystw okrę­
gowych nie pozwolił im na utrzymanie stałego urzędnika 
i własnego biura.

Zarządy Towarzystw okręgowych — aby spełniać należy­
cie swoje zadania powinny utrzymywać stały stosunek z rol­
nikami swojego okręgu, znać s ta n 'i  potrzeby poszczególnych 
gospodarstw, służyć tam celowo już  to radą już to zasiłkiem.

Brak stałego miejsca urzędowania sprawia, że wielu rol­
ników nie wie nawet o istnieniu Towarzystwa rolniczego tak, 
że często przypisują czynności podjęte przez Towarzystwo 
okręgowe (jak n. p. premiowania i tworzenia stacyi buhai 
i t. p.) już to Radom powiatowym, już to Rządowi a nawet 
stosunek członków Towarzystwa do jego W ydziału jest nader 
luźnym i dorywczym.

Bez tego trwałego łącznika praca w Towarzystwie po­
zbawioną jest ciągłości i nie może należycie być spełnioną 
przez zarząd złożony z ludzi zamieszkałych z dala od siebie 
i obarczonych wielu innemi zajęciami, pozbawionych do wy­
pełniania uchwał W ydziału i Ogólnych zebrań, oraz tak li­
cznych czynności związanych z zarządzaniem poszczególnymi 
zasiłkami, pochodzącymi z publicznych funduszów, chociażby 
jednego płatnego inteligentnego urzędnika, którego czas i praca 
byłaby wyłącznie własnością Towarzystwa.

_ Taki stan rzeczy wytworzył z biegiem czasu koło błędne: 
Rolnicy widząc taką słabość zarządu Towarzystwa nie przy- 
stępują na członków a zarządy znowu pozbawione wkładek 
członków i ich poparcia nie mogą należycie rolnikom służyć. 
Komitet uznając ten stan rzeczy za podstawowy, najważniejszy 
brak w dotychczasowej gospodarce Towarzystw okręgowych 
powziął uchwałę:

„Z funduszu ustanowionego dla popierania rozwoju To­
warzystw okręgowych (o którym  wyżej mówiłem) udzielać 
będzie Komitet subwencyi na utworzenie własnych biur To­
warzystw okręgowych na podstawie przedstawionego przez 
odnośne Towarzystwa preliminarza w maksymalnej na razie 
wysokości do 1000 Koron rocznie, żądając w zamian od odno­
śnego Towarzystwa poddania się inspekcyjnej ingerencyi Ko­
mitetu". Ograniczenie wysokości subwencyi do tysiąca koron 
rocznie okazało się obecnie koniecznem ze względu na szczu­
płość odnośnego funduszu. Subwencya to nie wysoka, ale jednak 
zdolna ona jest tym  Towarzystwom, które mogą podobnej 
wysokości kwotę z własnych dodać dochodów, umożliwić zało­
żenie własnego skromnego biura i opłacenie jednego stałego 
urzędnika a to może być już wielkim krokiem ku poprawie.

Równoczesne zniżenie obowiązkowych procentowych wkła­
dek do Komitetu z 38 na 25°/0 poprawi także nieco finanso­
we położenie Towarzystw.

Udzielając subwencyi, zastrzega sobie Komitet prawo 
inspekcyjnej ingerencyi postanawiając zarazem, że „Komitet

przeprowadzać będzie lustracye Towarzystw okręgowych przez 
ustanowionego w tym celu urzędnika." Postanowienie to m u­
simy uznać za wskazane, gdyż tylko możliwie ścisły stosunek 
Towarzystw okręgowych do Komitetu może nadać naszej 
organizacyi cechę jednolitości i solidarności tak potrzebną dla 
pozyskania powagi i skuteczności w działaniu. Komitet w któ­
rego skład wchodzą prezesi Towarzystw okręgowych jest or­
ganem tak doskonale złączonym z organizmami tych Towa­
rzystw, że wykonywana przezeń inspekcyjna działalność, po­
winna dla tych ostatnich być sympatyczną i jedynie korzy­
stne wydać owoce.

W skutek dotychczasowej słabej administracyi w Towa­
rzystwach okręgowych wiele spraw załatwiał Komitet bezpo­
średnio z poszczególnymi rolnikami z pominięciem ingerencyi 
Towarzystw okręgowych, że wspomnę tylko liczne załatwienia 
konkursów na ogiery, chlewnie i t. p., przyczem rolnicy 
przyzwyczajali się coraz bardziej do bezpośredniego stosunku 
z Komitetem a gdy w wielu wypadkach podania o subwencye 
także rolników nie będących członkami Towarzystwa zostawały 
uwzględnianymi wzrastało mniemanie, że należenie do Towa­
rzystwa okręgowego nie daje korzyści i jes t zbytecznem.

Uwzględniając ujemny ten stan rzeczy z chwilą gdy 
Towarzystwa okręgowe mają pozyskać własne, zdolne do szy­
bkiego administracyjnego działania biura, postanowił Komitet: 
„przyjąć za zasadę, że wszelkie podania o korzystanie z fun­
duszów subwencyjnych muszą wchodzić za pośrednictwem 
Towarzystwa okręgowego, w którego okręgu mieszka wnoszący 
podanie i być przez Komitet załatwionym i z możliwem uwzglę­
dnieniem opinii odnośnych Towarzystw okręgowych" a dalej: 
„uznać za zasadniczą dążność, że świadczenia subwencyjne 
służyć mają w pierwszej linii tym rolnikom, którzy są człon­
kami Towarzystwa, przyczem decyzyę zastosowania tej zasady 
albo też nie, pozostawia się uchwale poszczególnych Towarzystw 
okręgowych".

Wprowadzenie w czyn tych postanowień powinno nadać 
większe niż dotychczas wobec rolników znaczenie Towarzystw 
okręgowych, zwiększyć ich wpływ i liczbę członków.

Komitet zastanawiał się także nad środkami z pomocą 
których możnaby wywołać u poszczególnych członków a ta­
kże u ogółu rolników większe niż dotychczas zainteresowanie 
się sprawami Towarzystwa i wogóle sprawami dotyczącymi 
wspólnych interesów stanu rolniczego.

W  tym kierunku postanowił Komitet: „postarać się aby 
gazeta będąca organem Towarzystwa udzielaną była bezpła­
tnie każdemu* członkowi za wpłaconą z góry roczną wkładką 
członka, przyczem obmyślenie nie istniejących jeszcze na ten 
cel funduszów, pozostawiam na razie Prezydyum" oraz posta­
nowił także: „wydać broszurę o zadaniach i organizacyi sto­
warzyszeń rolniczych z funduszu wydawnictw popularnych". 
Nadmienić tutaj mogę, że obecnie czynią się starania w celu 
udoskonalenia redakcyi czasopisma rolniczego, które by było 
łącznym organem naszego Towarzystwa i Towarzystwa gospo­
darskiego lwowskiego. Praca ta jest jeszcze nie ukończoną.

Aby tej trudnej robocie poparcia i udoskonalenia roz­
woju Towarzystw okręgowych, której zawiązek powyżej przed­
stawiłem, nadać pewną ciągłość, Komitet wprowadzi w życie 
stałe raz w roku odbywać się mające posiedzenia prezesów 
Towarzystw okręgowych, na których omawiane będą specyal- 
nie i wyłącznie sprawy Towarzystw okręgowych, ich życzenia, 
potrzeby i poczynione w pracy doświadczenia. Komitet ma 
nadzieję, że przyczyni się to do wytworzenia większej łączno­
ści pomiędzy Towarzystwami okręgowymi i pozwoli w nieje­
dnym wypadku korzystać jednym  Towarzystwom z doświad­
czeń poczynionych już w poszczególnych gałęziach pracy 
przez drugie.

Na tem kończą się dotychczasowe już konkretne postano­
wienia Komitetu, które jednak  w rezultacie przestudyowania 
opinii poszczególnych Towarzystw i członków polecił mi także 
poddać pod rozwagę Panów kilka przynajmniej myśli, wskazu­
jących w jakim  kierunku powinny w najbliższej przyszłoci 
Towarzystwa okręgowe program swojej działalności rozwijać.

I tak: Zarządy Towarzystw okręgowych powinny uwa­
żać za swój pierwszy obowiązek dopomaganie rolnikom swo-
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( , r .MT11 do poprawy k u ltu ry  w i eh gospodarstwach, tem 
S e m  U m iłow anie , u L c ję tn o śó  g o sp o d ą * , rolnej 
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m a j ą c ą  n a  celu obsłużenie roin centralnym organem zaku-

Towarzystw rozwijających prace n an u m w , tnT1wnrencvjna

^ ^ ^ ^ ^ "" ro ln icz^ c l^ ^ m l^ ^ p rze w o d n ic tw em  Komitetu cen­

tralnego. kierunku jest już zrobionym przez prze-

^ { ^ S 27f c » “= » a  
! I j
tralizacya akcyi na jedną firmę, jednak obsłużenie rolnika 

beznośredni z nim stosunek handlowy powinny prowadzić 
na terenie swojego okręgu p o s z c z e g ó l n e  Towarzystwa, ktoryc
zar a d y l  u l f  zm ó  mogą i odnośne osobistości i potrzeby. 
S S y t e  zorianizowanie działalności handlowej jest rzeczą nie- 
łatwą, jednakże wobec jej doniosłości me powinny na trudno-

ŚCi ZWIm atięk sza  ilość Towarzystw sprawą tą zechce się za­
interesować i im szczerzej i życzliwiej zechcą się nawzajem 
Towarzystwa porozumiewać i wspierać, tem skuteczniejszą bę-

dzie pożytkiem dla rolnictwa byłoby, gdyby Towa­
rzystwa okręgowe starały się o utworzenie „mstytucyi rolniczo- 
kredytow ych“, zostających w ścisłym stosunku do Towarzy­
stwa i jeo’o członków, któreby służyły rolnikowi kredytem 
krótkoterminowym a także ułatwiały Towarzystwom rozwoj 
ich akcyi handlowej. W ydziały Towarzystw ok^ j y f .  ^  
takie bezpośrednio nie mogą zamieniać się w podobne msty 
tucye finansowe i ogół członków do udziału w podobnych 
przedsięwzięciach zmuszanym byc nie może

Recepty przepisującej z gory, gdzie i jak  P ^ b n e  msty 
tucye tworzyć, oraz ich stosunek scisły do Towarzystwa za­
pewnić, podad nie podobna. Tylko znajomość stosunków miej­
scowych może być miarodajną przy rozważaniu i ewentuahi 
uwzględnianiu tej zasadniczej myśli, której z tego powodu
szerzej rozwijać dziś nie będę._ dnwńd

Powyżej podane wyjaśnienia mogą posłużyć za dowo ,
że Komitet (i jego Prezydyum) usilnie starał się P ucow ać . j o  
 n : wezwania rezolucyi Ogolnego Zebrania.

toa i środki obmyślane i dokonywane przez Komitet, zdolnymi 
są usunąć wszelkie braki. Do tego potrzeba, aby zarządy po­
szczególnych Towarzystw okręgowych z wszystkimi ich cz o

kami p Jy .tą p ili  fcffjjiW trsn  S ó w
szczegółowej organizacjoi d i , Al. Dambski.
okręgu swojej działalności.

; Komitet U jego n o z ju ju m , - * 7 ,
myśli zeszłorocznego wezwania rezolucji Ogolnego Zebra

Pierwszy krok na drodze mającej prowadzić do zorga­
nizowania i umożliwienia rozwoju Towarzystw okręgowych
został postawionym. .

Błędnem by jednak było mniemanie, ze same zaiządze-

Akcya hodowlana w Nowo-Sądeckiem ).
(Referat p. Stanisława Fihausera).

Ciąy dalszy.

II.
a) Regulam in Sekcyi hodow lanej.

11 Sekcya hodowlana składa się z członków Towarzystwa

rocznie do kasy W ydziału Sekcyi. Członkiem Sekcyi jest 
także właściciel jednej lub więcej sztuk bydła wpisanych do 

■ £ Z  rodowodowych w którymkolwiek z trzech powiatow na­
leżących do okręgu Towarzystwa rolniczego sądec lego, je  
jest także członkm m  tego4 t™ f / ^ omitetó hodowlanych

po 3 dla ka7degoy z powiatów: Sądeckiego, Limanowskiego

1 G rys ) z Ł n  komitetów hodowlanych powiatowych jest 
zaprowadzenie i  dalsze prowadzenie ksiąg rodowodowych by- 
d ?fw  okręgach każdego1 powiatu, jak  również zajmowanie się 
snrawami hodowlanemi dotyczącemi powiatu.
, ’ T m ,  komitet hodowlany powiatowy wybiera jednego 
7. pomiędzy siebie na ozlonka Wydziału Sekcyi.

51 Sekcya wybiera także: przewodniczącego Sekcyi, ktoiy 
bedzie zarazem referentem spraw hodowlanych wobec Walnego 
Grom adzenia i W ydziału Towarzystwa okręgowego rolniczego 
sądeckiego. Przewodniczącym Sekcyi może byc wybrany tylko 
jeden z członków W ydziału Towarzystwa okręgowego sąde-

°kieg 61 Ci trzej członkowie wybrani przez powiatowe komi­
tety hodowlane wraz z przewodniczącym Sekcyi stanowią

W y d z ^ D k G e d n o s ta jn ie n ia  akcyi hodowlanej ^ e  wszystkich

jak  też wraz z członkami Wydziału Sekcyi. W razie iownos
hoców  r ^ y g ^ F ^ — wi ^  t ty lk o

na razie wybierany przez Sekcyę hodowlaną. Pozmej jak  księg 
rodowodowe bydła zostaną zaprowadzone, będą wybierać cz o ­
ków komitetów hodowlanych powiatowych, właściciele kiow

" pi8T E a S  Ś l ^ W y Ł u  Sokcyg jakoteż 
dzenia wspólne wszystkich trzech komitetów hodowlanych po-

^ ^ s 2i:sE5»  “te  sk,ad«Bie:
g : -

księg r o d o w o d o w y c h ,^ ^  ^  ^  „pisanych do ksiąg 

„ d o w o d o w y c h ^ d ^  buha. M ącyoh  „Jasnością ftmdmwu

hodowlanego,
e) z ewentualnych kar,

\V )  Admkiktnije tymi funduszami jako zbiorowym fun­
d u s z e m  hodowlanym'W ydział Sekcyi. Na koszta prowadzenia

’) P o d a jem y  poniżej w  dalszym  c ią g u  a r ty k u łu , ogłoszonego w po­
p rzedn im  nu inerze  p ro je k ta  rairulam m ow .
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ksiąg rodowodowych wyznacza potrzebne kwoty komitetom 
hodowlanym powiatowym również W ydział Sekcyi.

12) Szkontruje rachunki z tych funduszów W ydział To­
warzystwa okręgowego rolniczego sądeckiego.

b) Regulamin dla prowadzenia ksiąg rodowodowych bydła.

1) Na podstawie zgłoszenia jednego lub więcej hodowców 
m ający materyał żeński (krowy lub jałówki cielne) nadający7 
się do dalszej hodowli, wysyła komitet powiatowy hodowlany 
swego delegata, który ma zbadać, czy zgłoszone sztuki są do­
brym materyałem hodowlanym. Zbadawszy to, wpisuje te 
sztuki do ksiąg rodowodowych bydła podług ustanowionego 
wzoru. Równocześnie mają być te wpisane sztuki nacechowane 
odpowiednim znakiem hodowlanym i numerem, pod którym 
każda dotycząca sztuka do ksiąg rodowodowych wpisana 
została.

2) Właściciel jednej lub więcej sztuk wpisanych do ksiąg 
rodowodowych ma obowiązek posyłania rocznych raportów do 
komitetu hodowlanego dotyczącego powiatu. W  tych raportach 
mają być umieszczone zapiski podług ustanowionego wzoru. 
Mają być również przeprowadzone dwa razy na miesiąc po­
doje próbne. Pożądanemby było, aby podoje te były przepro­
wadzane nietylko na ilość ale i na °/0 zawartości tłuszczu 
w mleku.

3) Właściciel sztuk wpisanych do ksiąg rodowodowych 
wpłaca do kasy komitetu hodowlanego powiatowego wpisowe 
od sztuki w kwocie 1 korony i jako wkładkę roczną także 
1 koronę od sztuki. Jeśli jeden właściciel ma 10 lub więcej 
sztuk wpisanych do ksiąg rodowodowych, w takim  razie opłaca 
połowę rocznej wkładki, to jest po 50 hal. od sztuki. W  miarę 
ja k  przychówek od krów wpisanych do ksiąg rodowodowych 
będzie mógł być użyty do chowu, będzie właściciel obowiązany 
opłacać wpisowe i wkładkę roczną. Jeśli hodowca zażąda wy­
stawienia rodowodu dla jakiejkolw iek sztuki (buhajka czy - to 
jałówki), ma za taki rodowód zapłacić do kasy komitetu ho­
dowlanego powiatowego 1 koronę.

4) Właściciele obór rodowodowych uznanych jako takie 
przez komitet ck. Towarzystwa rolniczego jeśli sobie życzą, 
aby ich bydło było uwidocznione w ewidencyi ksiąg rodowo­
dowych, nie są obowiązani do płacenia wpisowego; opłacają 
tylko roczną wkładkę w kwocie 50 hal. od sztuki. Przesyła 
także roczne raporta do komitetów hodowlanych powiatowych.

5) O wpisanie swojej jednej lub więcej sztuk bydła do 
ksiąg rodowodowych może się ubiegać tylko członek Towa­
rzystwa rolniczego okręgowego sądeckiego.

6) Przy rozdawaniu buhai na stacye subwencyjne i sub- 
weneyonowane -będą właściciele krów wpisanych do ksiąg ro­
dowodowych mieli pierszeństwo do otrzymania stacyi.

7) Z funduszów przeznaczonych na premiowanie bydła 
będą oznaczone osobne premie dla sztuk wpisanych do ksiąo' 
rodowodowych. Przy takich premiowaniach będą uwzględniane 
nietylko sztuki zewnętrzne, ale i dzielność użytkowa dotyczą­
cych sztuk na podstawie rocznych raportów sprawdzonych 
przez komitety hodowlane powiatowe.

8) Komitetowi hodowlanemu powiatowemu przysługuje 
prawo lustrowania obór, w których znajdują się sztuki wpisane 
do ksiąg rodowodowych. To samo prawo przysługuje także 
Wydziałowi Sekcyi.

9) Właściciele sztuk wpisanych do ksiąg rodowodowych 
mają się stosować do uwag komitetu powiatowego hodowla­
nego w kwestyi, kierunku hodowli i żywienia bydła.

10) Jeśli komisya hodowlana lub delegat tejże uzna sztukę 
wpisaną do ksiąg rodowodowych za nieodpowiednią do dal­
szego chowu, nastąpi wykreślenie danej sztuki z ksiąg rodo­
wodowych. W ykreślenie takie odbywa się przez odpowiednie 
nacechowanie dotyczącej sztuki i uwidocznienie powodów wy­
kreślenia w księdze rodowodowej. Właściciel zwraca arkusz 
rodowodowy dotyczącej sztuki, komisyi hodowlanej powia­

l i )  Wszelkie spory rozstrzyga się na podstawie §. 7.
statutu Towarzystwa rolniczego.

c) Regulamin dla zakupna, umieszczania na stacyach i subwen- 
cyonowama buhai w  okręgu Towarzystwa rolniczego okręgo­

wego w Nowym Sączu.

1) Rozdziela się stacye buhai na dwie kategorye:
a) stacye subwencyjne,
b) stacye subweneyonowane.
Stacye subwencyjne są te stacye, w których buhaj jest 

własnością funduszu hodowlanego okręgowego, a utrzymujący 
stacyę otrzymuje subwencyę z tegoż funduszu w kwocie 120 
koron rocznie. Stacyę taką nadaje się z reguły na lat 3. Po 
tym czasie fundusz hodowlany albo sprzedaje buhaja, albo za­
biera go na inną stacyę.

Stacye subweneyonowane są te stacye, na których buhaj 
jest własnością utrzymującego stacyę. Właściciel buhaja do­
staje z funduszu hodowlanego subwencyę w kwocie po 2 korony 
od skoku buhaja. Skoków takich może być w roku najwyżej 60. 
Stacyę taką nadaje się z reguły na lat 3. Każdego roku orzeka 
komisya hodowlana, czy subweneya ma być w roku nastę­
pnym wypłacona. Subweneya ta wypłaca się z końcem roku 
administracyjnego.

2) Na stacyach obu typów m ają być prowadzone zapiski 
skoków i odlatowanych krów. Mają być również prowadzone 
zapiski w arkuszu rodowodym podług ustanowionego wzoru. 
Zapiski te przed wypłaceniem subwencyi muszą być przedło­
żone i sprawdzone przez komitety hodowlane powiatowe.

3) Zakupuje buhaje komisya hodowlana Sekcyi (W ydział 
Sekcyi hodowlanej). Tern sam W ydział rozdziela buhaje na 
stacye, przyznaje subweneye dla stacyi subwencyonowanych. 
Pierszeństwo w otrzymaniu stacyi buhai tak jednego, jakoteż 
i drugiego typu mają właściciele krów wpisanych do ksiąg 
rodowodowych.

4) Z działu premii wyznacza się osobne premie dla bu ­
hai będących na stacyach. Za dobre utrzymanie buhaja otrzy­
muje premię utrzymujący stacyę, a premię za wartość hodo­
wlaną buhaja otrzymuje właściciel buhaja, to jest na stacyach 
subwencyjnych fundusz hodowlany, a na stacyach subwency­
onowanych właściciel buhaja.

, <F>) Każda stacya musi być z reguły lustrowana co naj­
mniej raz do roku przez komisy7ę hodowlaną powiatową.

6) Przy lustracyi przeprowadzonej przez komisyę hodo­
wlaną powiatową lub delegata tejże, obowiązany jest właściciel 
stacyi udzielać wszelkich informacyi i ułatwiać przeprowadze­
nie tej lustracyi.

7) Na stacyach subwencyjnych jeśli buhaj z winy utrzy­
mującego stacyę stanie się niezdolny do chowu, obowiązany 
jest utrzym ujący stacyę zwrócić wyrządzoną szkodę fundu­
szowi hodowlanemu, aż do wysokości ceny zakupna buhaja. 
W  razie złego utrzym ania buhaja obowiązany jest utrzym u­
jący  stacyę ponieść koszta odżywienia buhaja, ja k  również 
koszta przeprowadzenia go na inną stacyę. Stacya taka oczy­
wiście zostaje zwinięta. Orzeka o tem komisya hodowlana po­
wiatowa.

8) P rzy stacyach subwencyonowanych w razie orzecze­
nia komisyi hodowlanej powiatowej, że buhaj stał się niezdolny 
do chowu lub utrzymanie tegoż jest złe, zostaje stacya zwi­
nięta i subweneya nie zostanie wypłaconą.

9) Wszelkie spory między właścicielami stacyi buhai 
a komisyą hodowlaną powiatową rozstrzyga się w myśl §. 7. 
statutu Towarzystwa rolniczego.

Taryfy i refakeye kolejowe dla paszy 
bydlęcej.

Ciąg dalszy.

Obliczanie należytości transportowych przy takich arty ­
kułach ja k  słoma, siano, i t. d., których objętość jest niepro- 
porcyonalnie _ wielką do wagi, którym i zatem w zwykłych 
warunkach nie można wykorzystać wagi ładunkowej wagonu.



w zględn ie  za ładow ać w agon c iężarem  10000 kg . je s t  w ięcej 
skom plikow ane . P rzy to czo n y ch  poniżej k i lk a  p rzy k ład ó w , po­
służy  do o ry en to w an ia  się w  ty m  w zględzie. S topy  przew ozow e 
odnośnych  k las, w ed łu g  k tó ry c h  ob licza n a leży to sc i ko le j 
p ań stw o w a za tra n sp o rt om aw ianych  a r ty k u łó w  w  p rz e sy łk a c  
pół i całow agonow yeh, po d ajem y  p rzy k ład o w o  n a  pew ne oc 
głości w n as tęp u jące j ta b e li:

odległość na
30 k im . 
40  „ •
50 „ •
60 „ •
70 „ •
80 „ -
90 „ -

100 „ •
200 „ ■
300 „ .
400  „ •
500  „
600  „
700 „
800 „

odległość na
30 k im . 
40

klasa  A k lasa  C.
przy opłacie najm niej przy °Płanĉ “ a[ “ m6j

za 5000 kg. za 10000 kg.
w halerzach za 100 kg-
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. 413  195
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n
11

n
u
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ii
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wyj ąt. taryf. I. 
przy opł. naj. 

za wagę ład. wag. 
w hal. za 100 kg.

. 19 

. 23 

. 28 

. 31 

. 34 

. 37 

. 39 
. 42 
. 63 
. 79 
. 95 
. 111 
. 127 
. 143 
. 160

wyjąt. taryf. I'Ve, 
przy opł. za lm 2 

użyt. wagonu 
w hal. za lm 2

115
141
167
188
204
220
236
252
385
485
585
685
785
885
991

zm ieni się w  k a ż d y m  poszczególnym  w y p a d k u  stosow nie do
zm ian y  ty c h  okoliczności. . , .

N ad m ien ić  należy , że słom a, siano, s ieczk a  są p rzed m io ­
tem  dość silnego  ek sp o rtu  z G a licy i do pó łnocnych  N iem iec. 
T a ry fa  d la  pó łnocno-n iem ieck iego  ru c h u  tow arow ego z hraii 
ey ą  i B ukow iną , część I I ,  zeszy t 1, zaw iera  z tego powo u 
d la  ty c h  a r ty k u łó w  w y ją tk o w ą  ta ry fę  24 a  i  b, w k tó re j po­
d an e  "są stopy  przew ozow e w fen ig ach  z całego szeregu  s a 
cy i g a lic y jsk ic h  do p ew n y ch  s ta cy i n iem ieck ich  d la  p rzesy łek
pół i całow agonow yeh. ,

D la  p rz y k ła d u  p rzy taczam y  k ilk a  ty c h  bezposredn  
stóp przew ozow ych, a  m ianow icie do B erlin a  (Schl _ Bh) do 
B y tom ia (OS B hf) do W ro c ław ia  (OS Bhf) do K ato w ic  w  fe­
n igach  za 100 kg. pod  w aru n k ie m  o p ła ty  n a jm n ie j za 5000  kg. 
za je d e n  lis t p rzew ozow y i w agon:

z B o c h n i .......................................... 2 ^4
. 298 
. 230 
. 231 
. 206

Stosow nie do w agi p rze sy łk i załadow anej n a  w agon, za 
stosow uje kolej ob liczen ie n a jk o rz y s tn ie jsz e  d la  s trony , l a t  
n. p. n a  w agon  o 11300 kg. w ag i ład u n k o w e j o raz m a jąc y  
16m 2 stro n a  za ładow ała  słom y etc. i  n a d a ła  n a  odległość 200  km .

T 3500  ko-., ko le j ob liczy  w  ty m  w y p ad k u  n a leży to sc i 
w ed ług  k la sy  A  za 5000  kg., a  za tem  5000  X 449 =  70 K - 

I I .  8000  kg . (przy  u życ iu  p racy). W y p o sro d k o w an ie  n a j­
k o rzy stn ie jszeg o 0 ob liczen ia  d la  s tro n y  n as tęp u je  w  ty m  w y ­
p a d k u  w n a s tę p u ją c y  sposób:

1) k la sa  A za 8000  K . czy li 8000  _X 449 =  l * 2
2) „ C pod w aru n k ie m  op ła ty  n a jm n ie j za 100UU K g.

czyli 10000 X  72 =  72 Koron- , . w  • • •
3) w y ją tk o w a  ta ry fa  I. pod w a ru n k ie m  op ła ty  n a jm n ie j

za w agę  ła d u n k o w ą  uży tego  w ozu w  ty m  w y p ad k u , zatem
11300  X 63 =  71-20 K oron .

4) w y ją tk o w a  ta ry fa  IV c  pod w a ru n k ie m  op ła ty  za
k a ż d y  m e tr  k w ad ra to w y  uży tego  wozu, w  ty m  w y p a d k u  za­
tem  16m 2 X 3 3 5 =  61-60 K oron .

S tro n a  op łaci za tem  n ależy to sc i w ed łu g  w y ją tk o w e j ta ­
ry fy  IV c t. j .  K . 61-60 t. j .  w ed łu g  ob liczen ia  d la  m ej n a j­
k o rzystn ie jszego . , , i

R ozum ie się sam o przez się, że k o m b m a cy a  ta k a  w k a
żdym  poszczególnym  w y p a d k u  je s t  za leżna od w ag y  za łado ­
w anej p rzesy łk i, od w ag i ład u n k o w e j w agonu , od ilości k w a ­
d ra to w y c h  m etrów  w agonu  i od od ległości s ta c y i p rzezn aczę  
n ia , czy li od odnośnej stopy przew ozow ej, i że w ed łu g  tego

„ D em b icy  . • •
„ P o d g ó rza  P łaszow a 
„ W ad o w ic  . . •

Z ato ra

83
127

59
60 
35

140
184
116
117

92

79
123

55
56 
31

Są to stopy przew ozow e w y ją tk o w e j ta ry fy  24o  d la  p rze 
sy łe k  półw agonow ych. W y ją tk o w a  ta ry fa  246 odnosi się do 
p rz e sy łe k  całow agonow yeh  pod w aru n k ie m  op ła y za w a g j 
ła d u n k o w ą  w agonu. W e d łu g  te j osta tn ie j ta ry fy  24&W n^ x 
n. p. stopa przew ozow a z W adow ic do B y tom ia (OS Blit) ,
do K atow ic 55 fen igów  za 100 k g . .

P a s z a  z i e l o n a  w  p rze sy łk ac h  cało w ozow ych (zioła 
pas tew n e św ieże n iesuszone) je s t  za liczona w ed łu g  ogo nej 
k la sy fik a c y i ta ry fy  tow arow ej, część I  do k la sy  O w W y ­
sy łk a ch  zaś półw ozow ych do k la sy  A. D o ty c h  sam y ch  k la s  
za licza  te n  a r ty k u ł ta k że  i lo k a ln a  ta ry fa  tow arow a częsc 11, 
zeszy t 2 czyli, że tra n sp o rty  ta k ie  op łaca ją  n a  lm ia ch ko le i 
państw , naleźy tości w ed łu g  k la sy  C, w zg lędn ie w ed łu g  k la sy  A. 
S topy  przew ozow e k la sy  A  i C n a  k o le jach  p aństw , podaliśm y 
w  pow yższej ta b e li p rz y  om aw ian iu  tran sp o rtó w  słom y i siana.

2. Kartofle.
A rty k u ł ten  w  p rze sy łk ac h  całow ozow ych: (10,000 kg), 

bez w zg lędu  n a  cel użycia , a  za tem  bez w zg lędu  n a  to czy 
m a on b y ć  u ży ty  ja k o  pasza  d la  b y d ła , czy  tez do k o n su m - 
cy i p rzez ludzi, czy to do celów  p rzem ysłow ych , j a k  n. p. 
do go rze lń  i t. d. ta ry fu je , j a k  to ju ż  n a  w stęp ie  w spom nie­
liśm y , w  m y śl ogólnej k la sy fik a c y i w ad łu g  k la sy  C. K lasy fi­
k a c j a  ta  została  je d n a k  p rzez  za rząd  ko le i p ań stw o w y ch  na 
k o rzy ść  tego a r ty k u łu  w  ten  sposób zm ienioną, ze d la  cało­
w agonow y ch  p rze sy łek  karto fli n a  lim ac h  k o le i p ań s tw o w y ch  
p rzy z n an e  zosta ły  n iżne  s topy  przew ozow e w y ją tk o w e j ta ry ły  
I  pod w a ru n k ie m  op ła ty  za w agę  ła d u n k o w ą  w agonu.

D la  p o rów nan ia  p rzy ta cz am y  poniżej p rzy k ład o w o  stopy  
przew ozow e k la sy  C i w y ją tk o w e j ta ry fy  I  n a  pew ne od le-

K lasa C. w yjąt. tar. I.
pod warunkiem  opłaty 

najm niej najm n. za wagę
za 10,000 kg. ładunk. wagonu
w h a l e r z a c h  za 100 kg.

40 k im . 
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25
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72
94

114
134
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147

28
31
34
37
39
42
63
79
95

111
127
143

J a k  z pow yższego zestaw ien ia  w y n ik a  s topy  przew ozow e 
w y ją tk o w e j ta ry fy  I , szczególnie n a  w iększe odległości są zna-
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cznie niższe, niż stopy k lasy  C. P osyłające strony pow inny 
zatem we w łasnym  interesie starać się w ykorzystać wagon 
t. j .  załadować go aż do w agi ładunkow ej, co ze względu na 
ciężkość karto fli łatwo je s t  uskutecznić. T ylko przy takiem  
racyonalnem  w ykorzystan iu  wagi ładunkow ej w agonu można 
bowiem osiągnąć korzyść, k tó rą  nastręczają n iskie stopy prze­
wozowe w yjątk . t a r y f y  I. W  razie n iew ykorzystan ia wagi ła ­
dunkow ej wozu odlicza kolej należytości w edług k lasy  C 
w zględnie w yjątkow ej ta ry fy  I, stosownie do tego k tó re  obli­
czenie dla strony korzystn iej w ypadnie. T ak  n. p. we wozie 
o 12,500 kg. wagi ładunkow ej nadaje strona na odległość 
300 km . 10,000 kg. ziem niaków. N ależytości obliczone w edług 
niższej w yjątkow ej ta ry fy  I, lecz za wagę ładunkow ą wy­
niosłyby 1 2 ,5 0 0 X 7 9  t- j- K. 98 '80 —  obliczenie zaś w edług 
droższej w praw dzie k lasy  C lecz ty lko  za 10,000 kg. przed­
staw ia się dla strony korzystn iej a m ianowicie opłaci strona 
w tym  w ypadku (1 0 ,0 0 0 X 9 4 ) t. j .  94 koron. — Do tego 
samego w agonu załadowano atoli 11,000 kg. kartofli. W  tym  
w ypadku znowu opłata za wagę ładunkow ą wozu t. j .  za 
12,500 k:g. w edług w yjątkow ej ta ry fy  I  je s t dla strony ko­
rzystn iejszą w ynosi bowiem ty lko  K  98’80, podczas k iedy  
licząc za rzeczyw istą wagę (najm niej je d n a k  za 10,000 kg.) 
w edług k lasy  C w ypadałoby opłacić (1 1 ,0 0 0 X 9 4 ) K. 103-40.

C. a. n.
Dr. Zygmunt z Lusłdwic Taszycki.

Telegraficzne przepowiednie pogody.

W  skutek  starań  m inisterstw a rolnictw a w ydało m ini­
sterstw o handlu  rozporządzenie do urzędów telegraficznych 
w całej A ustry i, którem  to rozporządzeniem  stało się częściowo 
zadosyć życzeniom, podnoszonym od szeregu la t w tym  kie­
runku, aby przepow iednie pogody na następny dzień telegra­
ficznie i bezpłatnie rozszerzać w  całej m onarchii, celem da­
n ia  możności tą  drogą ta k  rolnikom  ja k  i kupcom , wogóle 
w szystkim  ty m , k tórych  zajęcie lub też k tó rych  decyzya 
w niejednym  k ierunku  zależy od stanu pogody, dać możność 
do korzystan ia  z przepow iedni c. k. meteorologicznego zakładu 
w W iedniu pod względem  pogody na dzień następny. Z prze­
powiedni tych korzystali dotychczas ci ty lko , k tó rzy  abono- 
w ali odpowiednie b iu letyny . W  roku  ubiegłym  przeprowadzono 
w A ustry i Górnej i T yrolu próbę odnośną, k tó ra  jjowszechne 
uznanie znalazła a w tym  roku począwszy od 20 czerwca 
w szystkie urzędy telegraficzne są obowiązane ogłaszać depe­
sze prognozy na dzień następny w 8 w yrazach  po 5 liter jak o  
dodatek do telegram ów  giełdowych. Prognoza odnosi się tv lko  
na  dzień następny a ty lko  5 lite ra  odnosi się do dnia trzeciego.

 ̂Co do znaczenia tak ich  b iuletynów  nie należy zapomi­
nać, iż pod tym  względem nau k a  może podawać ty lko  p r a w d o ­
p o d o b i e ń s t w o  a n igdy  nie może podawać prognozy we 
formie stanowczej. To prawdopodobieństwo je s t zresztą, "o ile 
odnosi się do dnia następnego, dość w ielkiem  i da się przed­
staw ić cy frą  8 5%  tzn. w 100 prognozach 85 jest zgodnych, 
a z 15 prognoz, k tóre  m ogłyby uchodzić za m ylne, nie w szyst­
k ie są je d n a k  zupełnie m ylne. Prognoza natom iast na  dzień 
trzeci (piąta litera) je s t ty lko  próbą przepowiedzi (całkiem  nie 
m iarodajną) i tu  nie można powiedzieć, o jak iem ś stanowczem 
prawdopodobieństwie.

W ogóle prognoza ma zadanie przedstaw ić t y l k o  o g ó l n y  
c h a r a k t e r  s t a n u  p o g o d y ,  jak ie j należy się spodziewać 
a przy  posługiw aniu się biu letynam i pogody należy zawsze 
uw zględniać tę okoliczność, iż zak ład  m eteorologiczny przepo­
w iada prawdopodobieństwo pogody ty lko  dla znaczniejszego 
obszaru. W obec tego lokalna niezgodność zupełnie nie może 
być m iarodajną dla w iarogodności przepow iedni meteorolo­
gicznej.

Służba ta m eteorologiczna je s t przew idzianą tymczasowo 
do 30 w rześnia i je s t następująco zorganizow aną:

Przepowiednie pogody, ja k ie  w ydaje  c. k. cen tralny  za­
k ład  meteorologiczny w W iedniu, będą codziennie (z w yjątk iem

niedziel i świąt) dołączane do telegram ów  kursow ych (kursa 
giełdowe) tak, że stanow ić będą dalszy ciąg tych telegramów. 
T elegram  meteorologiczny sk łada  się z 8 (ośmiu) wyrazów, 
a każdy  z n ich  składa się z 5 (pięciu) liter. Telegram  ten! 
następuje bezpośrednio po ostatnim  kursie  pieniężnym  telegram u 
kursowego.

K ażdy z 8 w yrazów  odnosi się do jednego z krajów  
w następującym  porządku: I  A ustrya  niższa, I I  A ustrya wyż­
sza i Solnogród, I I I  Tyrol północny i P rzedaru lan ia, IV  T y ­
rol południowy, V  S ty ry a  i K aryn tya , V I K raina, G orycya 
i G radyska, V II  C z e c h y ,  M o r a w y ,  Ś l ą s k  i Z a c h o d n i a  
G a l i c y  a, V II I  G alicya w schodnia i Bukowina. K ażda zaś li­
te ra  w obrębie odnośnej g rupy  odnosić się będzie do jednego 
z następujących  momentów; Pierw sza lite ra  odnosi się do za­
chm urzenia i opadów 2) druga do w iatru 3) trzecia do tem ­
p era tu ry  4) bliższe oznaczenie pogody 5) p ią ta  litera  je s t ro ­
dzajem  próby  przepow iedni na  trzeci dzień.

N astępujący  p rzy k ład  to uw ydatn i: Chcem y znać prze­
powiedz dla G alicyi zachodniej a więc w depeszy meteorolo­
gicznej w yszukujem y s i ó d m e  szyfrow ane słowo (złożone 
z 5 liter), k tóre  n. p. brzm i: g d k  c k. W edług  klucza zna­
czy to: 1) pochm urno; 2) ostry  w iatr; 3) zimno; 4) tym cza­
sem jeszcze niepogoda, później zm iana na lepsze; 5) wypogo­
dzenie (do trzeciego dnia).

Telegram y te  w ysyła się z W iednia  o godzinie 2 popio- 
łudniu  i są ogłaszane w urzędach poczt i telegrafów  wspólnie 
z telegram em  kursów  najpóźniej od 4 do 5 po południu.

U rzęda telegraficzne m ają umieszczać telegram y meteo­
rologiczne w m iejscu widocznem, a odczytyw anie tych  depesz 
(odszyfrowane) należy do interesow anych. W  tym  celu w k a ­
żdym  urzędzie telegraficznym  stale będzie w ywieszony t. z. 
„klucz do telegraficznej przepowiedzi pogody1', zapomocą któ­
rego każdy z łatw ością odczyta prognozę na  dzień następny. 
Po w yszukaniu  odnośnej g rupy  (a więc dla: G alicyi zacho­
dniej g rupy  V II  w yszukuje się w  „k luczu11 znaczenie odno­
śnych liter, przyczem  należy pam iętać, że cztery  pierwsze li­
te ry  odnoszą się do ptogody, jak a  je s t spodziewaną od wieczora 
tego dnia, w którym  telegram  został nadanym  aż do wieczora 
następnego dnia, piąta zas litera  odnosi się do pogody spo­
dziewanej w następnych 24 godzinach.

W  każdym  urzędzie telegraficznym  można także nabyć 
drukow ane objaśnienia tych  znaków  po 4 halerze za sztukę. 
Ze względu na  przeciążenie personalu urzędniczego w urzę­
dach telegraficznych musiano zaniechać m yśli odszyfrowania 
ty ch  depesz przez urzędników , ale w in teresie ja k  na j­
większego spopularyzow ania spraw y byłoby bardzo poźądanem, 
gd yby  (n. p. za pośrednictwem  naczelników  gmin lub innych 
czynników ) znalazła się chętna osobistość, k tó raby  podjęła się 
odszyfrow yw ania tych  depesz i um ieszczania tychże za zezwo­
leniem  k ierow nika  urzędu telegraficznego na tab licy  urzę­
dowej. D la uprzystępnienia przepowiedzi pogody dla gm in 
i m iejscowości rozrzuconych, względnie więcej odległych od 
urzędu telegraficznego byłoby poźądanem, aby odpisy odszy­
frow anej depeszy, czy to za pośrednictw em  dzieci szkolnych, 
czy posłańców gm innych, czy listonoszów w iejsk ich  m ogły 
być  rozprzestrzenianym i.

W  tych  zaś w ypadkach, gdzie ten sposób rozszerzania 
wiadomości o prognozie nie dałby się przeprow adzić, możnaby 
rozszerzać telegraficzne depesze także przy  pomocy optycznych 
sygnałów, k tóre  należałoby um ieszczać w odpowiednich m iej­
scach, dających  się łatwo z daleka widzieć. Sygnały  te  mo­
żnaby sporządzić w kształcie tarcz  kolorowych, cylindrów , 
kuli, balonów, koszów, chorągwi lub t. p.

M inisterstwo rolnictw a zwróciło ze swej strony uwagę 
interesow anym  urzędom gm innym  na doniosłość tego zarzą­
dzenia, a w interesie przedew szystkiem  rolników  leży, aby 
z tego zarządzenia w ja k  najw ydatniejszej m ie rze . korzystać. 
Należy m ieć nadzieję, iż ro ln icy  nasi zwłaszcza z większej 
własności nie ty lko  sami będą posługiwali się w  ja k  najszer­
szej m ierze tem i depeszami, ale i na gm iny będą odpowiednio 
w p ły w a li, aby czy to przy  pośrednictw ie n au czy c ie li, czy 
urzędu parafialnego, czy kółek  roln iczych lub t. p. przepo­
w iednie pogody m ogły ja k  najw ięcej być  rozprzestrzeniane.
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Posługiw anie się sygnałam i mogłoby w tym  k ie ru n k u  oddać 
praw dziw ą przysługę. ^ •

Ze stołu redakcyjnego.

„Dopełniające kursa rolnicze“ K raków , 1904 str. 11. Me- 
m oryał kom itetu o dopełniających ku rsach  rolniczych, refero­
w any przez prof. W ł a d y s ł a w a  L u b o m ę s k i e g o ,  a d ru ­
kow any w „ Tygodniku rolniczym“ w yszedł w osobnej odbitce 
w ydanej nakładem  e. k. krakow skiego  Tow arzystw a rolniczego.

D r . A l e k s a n d e r  R a c i b o r s k i : „0  polemice w spra­
wie ras bydła Simmenthal i Schwyz“ Lwów, 1904 str. 20.

D r .  A l e k s a n d e r  R a c i b o r s k i :  „Jeszcze słowo o ra­
sach bydła“ Lwów, 1904 str. 16. Obie powyżej wym ienione 
rozpraw ki są odbitkam i z „Rolnika11. A utor w ystępuje w_obro­
nie znanego w niosku oddziału Bełz-Sokalskiego, zm ierzającego 
do założenia obory rasy  Schwyz.

„Podręcznik 'statystyki Gałicyi“ w ydaw any przez krajow e 
biuro statystyczne pod redakcyą D ra  Tadeusza P iłata, Toin 
V II. Część druga Lwów. 1904 str. 326. Najnowsze w ydaw ni­
ctwo statystyczne W ydziału  krajow ego, zaw iera szereg in tere­
sujących a nader cennych dat o rozwoju przem ysłu, w szcze­
gólności cukrowniczego, gorzelnianego, piwowarskiego, rozdział 
osobny o kom unikacyach, insty tucyach  kredytow ych, sta tysty ­
k ę  pożarów, gradobić i ubezpieczeń, udział G alicyi w budże­
cie państwa, budżety  krajow e powiatowe, m iejskie, gm inne 
wreszcie rzecz o sądownictwie i wojsku.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Zboża.

Cz
erw

iec

Pszenica

Kraków .............. 21 18 50—18.90
L w ów .................. 10 16 50— 17.00
T a rn ó w .............. 17 17.50— 18.00
Podw ołoczyska. 15 14.80— 18.00

„ ros. bez cła 15 14.20—14.80
W iedeń . . . . 14 16 50— 17.00
Peszt ................. 21 17.98— 18.02
Ceny w koronach 

za 100 leg.

B e r l i n .............. 21 1 6 .8 5 -1 7 .7 0
Poznań .............. 21 15 00—18.50
W rocław  . . . . 21 1 6 .5 0 -1 8 .4 0
Ceny w m arkach 

za 100 leg.

W arszaw a . . . 17 6 .2 5 -6 .4 5
Ceny w rublach 

za korzec.

Zyto Jęczm ień Owies

9.80-
12.00 -

13.44-

-14 60 
-13.50 
-14 00 
- 12.00 
- 10 .20 ;

14.00- 
11.50-
14.00- 
10.40-
8 .00-

-13.3013.60-
-13.4600.00-

-14.50 
-13.00 
-14.50 
- 12.00 
- 9  50 
-16.00 
- 00.00

14.20— 15-00 
11.40—12.00 
13.00— 14.00 

9.90—11.00 
8.50— 9.00 

12.00 — 12.45 
12.16—12.18

1 3 .5 0 -1 4 .2 5 1 0 .4 0 -  
12.20— 13.4012 .50 - 
1 1 .2 3 - 1 3  6012 .00 -

-1 4 .5 0
-1 4 .0 0
-1 4 .0 0

4.56—5.05 4.25—4.30

12.60 -1 5 .2 0  
1 2 .2 0 -1 3 .5 0  
11.80—13.60

3.30 3.50

Wiedeń 31 /V  1 1 .5 0 — 12.30 K. Lwów 10/V

2 1 /VI 1 4 .0 0 -1 4 .5 0  K. Wiedeń 31/V

J e c z m ie ń  p a s t e w n y .
1 0 .8 0 -1 1 .2 0  K. za 100 kg.

J e c z m ie ń  n a  k r u p y . Kraków 
12.00— 13.00 K. za 100 kg.

K u k u r y d z a . Kraków 21/VI 1 3 .7 0 -1 3 .9 0  K. Wiedeń 31/V sta ra  
00 00 — 00.00 K., nowa 11.00—11.40 K. Lwów 10/VI 12.50 — 13.00 K. 
P eszt 21/VI 1 0 .3 8 -1 0 .4 0  K. Tarnów 17/V1 14.00— 14.50 K. za 100 kg.

H reczk a .. Kraków 31/IV  16 .0 0 — 17.00 K. Tarnów 17/V I 1 6 .0 0 -  
17.00 K. Lwów 1/V I 0 0 .0 0 —00.00  K. za 100 kg.

Strączkow e, przem ysłow e, ok opow e i nasiona.
G ro ch . Kraków 21/VI 1 7 .0 0 -2 4 .0 0  K. Wiedeń 21/VI 1 2 .0 0 -2 4 .0 0  K. 

Lwów 10/VI 15 50—22.00 K. Tarnów 17/VI 16.00—24.00 K. za 100 kg.
F a s o la .  Kraków 21/VI 18 .60—26.00 K. Wiedeń 20/VI drobna 18.50— 

20.50 K., d ługa i p łaska  19.50—23.00 K., pstra  13.00—15.00 K. Tarnów  
17/VI 16 0 0 -2 0 .5 0  14. za 100 kg.

W y k a . Kraków 21/VI 1 1 .0 0 -1 2 .0 0  K. Lwów 10/VI 11.50— 12.00 K. 
C h m ie l. Wiedeń 17/V zatecki miejski 375 —395 K., zatecki okoliczny 

3 7 5 -3 9 5  14., anschauer czerwony 295 — 310 K., zielony 235 —255 K. za 
50 kg. Lwów’ 3/VI 150—165 K. za 56 kg.

R z e p a k .  Kraków 3/V  1 9 .4 0 -2 0 .5 0  K. Lwów 10/VI 1 8 .3 0 -1 8 .8 0  K. 
Wiedeń 17/VI 21.00—21.50 K. Praga 0/1 00.00—00.00 K. Peszt 21/V I ^0.90 
—21.10 K. Tarnów 17/VL 1 8 .5 0 -1 9 .0 0  K. za 100 kg.

Z ie m n ia k i.  Kraków 21/VI 5 .20—5.60 Ii. za 1 HI. Wiedeń 21/VI 4.00 
—4.50 Ii. Tarnów 17/VI 5.60—5.50 K. Lwów 3/V I 00.00—00.00 14.

K o n ic z y n a  c z e r w o n a . Kraków 10/V 00.00—000.00 Ii. Lwów 10/VI,
1 3 0 .0 0 -1 5 0 .0 0  14. Podwołocz. galic. 1/VI 000  0 0 -0 0 0 .0 0  K. Podwalom , 
ros 1/VI 00.00—000.00 li. bezc ła . Wiedeń 27/V styryj. 130.00—140.00 K. 
średnia jakość  1 0 0 .0 0 -1 2 0 .0 0  14., gruboziarn ista  czysta 100.00—110.00 14. 
za 100 kg.

K o n ic z y n a  b ia ła .  Kraków 10/V 0 0 0 .0 0 -0 0 0 .0 0  K. Lwów 10/VI
1 3 0 .0 0 -1 6 0 .0 0  Ii. Wiedeń 27/V 1 8 0 .0 0 -2 1 0 .0 0  Ii. za 100 kg.

B u r a k i. Wiedeń 17/VI żółte, okrągłe 40.00—44.00 K. M am uthy d łu­
gie czerwone 52.00—56.00 Ii., flaszowate żółte i czerwone 4 8 .0 0 -5 2 .0 0  li. 
za 100 kg.

Zwierzęta i produkty zw ierzęce.
W o ły  Wiedeń 20/V I galicyjskie prim a 74.00—78.00 14., secunda

6 8 .0 0 -7 3 .0 0 ’ li., te r tia  00.00—00.00 K. za 100 kg. żywej wagi. Spęd 
z Galicyi 347 .sztuk.

N ie r o g a c iz n a . Wiedeń 14 /V I prim a 9 4 .0 0 —102.00 K., tłuste  99 .00—  
102.00 Ii. za 100 kg. żywej wagi.

Miejska centralna targow ica na b y d ł o  w  Krakowie 2 4 / V 1 .  Na dzisiej­
szy ta rg  spędzono bydła rogatego 346 sztuk, 360 cieląt, owiec i koz 7,
195 nierogacizny. Płacono za woły 6 8 - 7 4  Ii., za 100 kg^ żywej wagi. 
Za cieleta płacono 2 7 - 5 2  K. za sztukę, a za owce od 0 0 - 0 0  Ii. za 
sztukę. Za nierogaciznę płacono po 1 2 0 -1 3 2  li. za 100 kg. rzeznej wagi 
(bitych sztuk). Sprzedano dla miejscowej konsum cyi bydła rogatego, c ie ląt 
i nierogacizny 848 sztuk, na  export bydła rogatego 126 sztuk. Pozostało 
do drugiego ta rg u  32 sztuk.

M a sło  Wiedeń 17 /V I deserowe 2.30 — 2.40  Ii., wiejskie 2 .1 0 —2.20  14. 
zwykłe targowe 1 .6 0 - 2 .0 0  K. Kraków 21 /V I targowe L 4 0 - P 8 0  K z a ,1 kg 
Hamburg 3 /V I stołowe 1 klasy 1 8 4 .0 0 -2 0 9 .0 0  M„ n  klasy 1 7 4 .0 0 -1 8 0 .0 0  M. 
III klasy  1 6 0 .0 0 -1 7 0 .0 0  M arek za 100 kg. Berlin 18 /V I dworskie i społko- 
we, prim a 2 0 2 .0 0 —206.00 M., secunda 196 .00— 202.00 M., te rtia  1 9 .0 0 0 —
196 00 M arek za 100 kg.

J a ia  Wiedeń 17/VI prim a 41—42 sztuk, secunda 43 —44 sztuk, kon­
serwowanych w wapnie 00 -  00 sztuk za 2 14. Kraków 21/VI 2 .4 0 -2 .8 0  14. 
Berlin 20/VI 2.70—2.95 M. za kopę.

Spirytus.
Wiedeń 17/VI surowy 75°/o 46 .80—47.5 Ii., rafinowany 90%  

opłaty  138.50—138.75 14.
Lwów 10/VI gotowy paritas Tarnopol 40.80—41.00 Ii.
Kraków 21/V I okowita z opłatą na  75%  Tral. 150 li., spirytus z opłatą

na 95%  Tral. 190 K. za H ektolitr.

Pasza.
S ia n o . Kraków 21/VI 6 .8 0 -8 .0 0  K. nowe 6 .0 0 -6 .4 0  Ii. Tarnów 7/V I

6 .6 0 —7.40 14. Wiedeń 10/V I 4.40—5.40 Ii. za 100 kg.
K o n ic z y n a . Kraków 21/VI 8.40 8.80 li. Wiedeń 10/VI 4 .8 0 -6 .4 0  li. 

za 100 kg.
S ło m a . Kraków 21/V I 4 .8 0 - 5 .2 0  Ii. Tarnów 7 /V I 4 .0 0 - 4 .4 0  K. 

Wiedeń 10/V I 3 .8 0 — 4.60  za 100 kg.

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adam Krzyżanowski.

OGŁOSZENIE.
D yrekcya szkoły rolniczej w Iiobiernicach p. Kęty może jeszcze 

' z obecnie kończących uczni polecić trzech na pomocników gospodarczych. 
Przy łaskaw ych ogłoszeniach uprasza się o podanie w przybliżeniu przezna­
czonego zajęcia aby D yrekcya m ogła dobrać odpowiednich kandydatów. 

Dyrekcya szko ły  rolniczej w Kobiernicach.

p i l  e f o i G n  celem urządzenia małej L J Stajen, kolejk i do r o z w o ż e n i a  
k a rm y  i w yw ożenia nawozu, dostarcza tanio, szyn 
kolejkowych, obrotnic, w ózków  i t. p. firma:

JULIUSZ WEISS
reprezentacya fab ryk  kolejek  w ąskotorow ych 

Lwów, H orążc zy zn a  17.



T Y G O D N I K  R O L N I C Z Y .

ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie.

Rozchód. R ac h u n e k  z y s k ó w  i s t r a t  z  d z ia łu  o g n io w e g o  za  c z a s  od 1 k w ie tn ia  1903  do 31 g r u d n ia  1903 r. Przychód.

II.

III.
IV.

V.

Szkody i koszta likw idac ji wypłacone 
mniej zwrot od Towarzystw kontr-
a s e k u r a c y jn y c h ...................................

Ogólne w ydatki zarządu po potrącenia 
prowizyi kontrasekuracyjnej .

Odpisy i inne w y d a t k i .............................
R ezerwa na szkody nieuregulowane 

mniej udział Towarzystw kontrase-
k u r a c y j n y c h ........................................

Stan funduszów z końcem roku 1903 
mniej kontrasekuracya . . . .

7,120.019

2,842.298

939.106

229.448
11,488.377

1,159.325

l i .

4,777.720

1,490.889
128.499

709.658

10,329.051

17,435.818 50

I.

II.

III.

IV.
V.
VI.

Fundusze przeniesione z r. 1902/1903 
m niej kon trasekuracya . . . .  

Fundusz na szkody nieuregulowane 
przeniesiony z r. 1902/1903 . . .
mniej k o n tra sek u ra cy a .......................

Z ebrana p r e m i a ........................................
mniej kontrasekuracya . . . .  

Przychód z lokacyi kapitałów  . . .
Inne przychody ........................................
Niedobór ....................................................

K.

10,670.237
1,007.062

1,252.553
511.435

8,481.766
2,345.287

h. K.

9,663.174

741.118

6,136.479
197.877
461.027
236.141

17,435.818

h.

79

10

09 
4 1 1 
92 
19

50

S tan  czynny. Rachunek bilansu z działu ogniowego z dniem 31 grudnia 1903 r. Stan bierny.

I.
II.

III.
IV.

V.
VI.

VII.

VIII.
IX.

X.
XI.

Stan kasy z dniem 31 grudnia 1903 . 
Rozporządzalne należytości w instytu- 

cyach kredytowych i kasach oszczę­
dności ....................................................

R e a l n o ś c i ....................................................
Papiery wartościowe według kursu 

z dnia 31 grudnia 1903 r.
W eksle w portfelu . . . . . . .
Salda czynne rachunków  z Towarz.

k o n t r a s e k u r a c y jn e m i .......................
Zaległości w agenturach i filiach (salda

czynne)........................................................
Różni d ł u ż n i c y .........................................
W artość inw entarza po odpisaniu zu­

życia ..........................................................
E fekta kaucyi agentów .......................
N ied o b ó r..........................................................

h. K.

296.403 59

h. !

459.02
1,714.000

6.559.260
172.123

860.741

1,865.172
2,092.930

109.362
530.645
236.141

14,895.810

64

38

I.
II.

III.
IV.

V.

VI.
VII.

VIII.
IX.
X.

Fundusz r e z e rw o w y ..................................
Fundusz na  różnicę kursu  . . . .  
Fundusz wyrównawczy i specja lny
Rezerwa p r e m i i ........................................

mniej k o n trasek u ra cy a .......................
Rezerwa na szkody nieuregulowane 

m niej kontrasekuracya . . . .
Fundusz e m ę ry ta ln y ...................................
Salda bierne rachunków  z Towarzy­

stwam i kontrasekuracyjnem i .
Różni w ie rzy c ie le ........................................
Kauc.ye a g e n t ó w ........................................
F u n d n s z e ....................................................

K.

4,190.839
1,159.325

939.106 
229.4

h.

16

K.

6.370.829
328.313
527.035

3,031.513

709.658
1,919.202

135.617
449.465
530.645
893.529

h.

14,895.810 38

Rozchód. R achunek  z y s k ó w  i s t r a t  z dz ia łu  g r a d o w e g o  z a  c z a s  od 1 k w ie tn ia  1903 do 31 g r u d n ia  1903. Przychód.

I.

II.

III.
IV.
V.

K.

Szkody i koszta likw idacyi wypłacone 
mniej zwrot od Towarz. kontrasek. 

Ogólne w ydatki zarządu po potrąceniu 
prowizyi kontrasekuracyjnej . . .

Odpisy i inne w y d a tk i .............................
Rezerwa n a  szkody nieuregulow ane . .  
Stan funduszów z końcem r. 1903 .

1,508.166
429.753 1,078.412

65.847
58.565

3.540
2,238.991

3,445.356 75

I.
I I .

III.
IV.
V.

Fundusze przeniesione z r. 1902/1903
Zebrana p r e m i a ........................................

mniej kontrasekuracya . . . .  
Przychód z lokacyi kapitałów  . . .
Inne p r z y c h o d y ........................................
Niedobór .........................................................

K.

911.050
190.922

h.

32

K.

2,190.882

720.128
71.641
65.263

397.440

3,443.356 75

Stan czynny. Rachunek bilansu z działu gradowego z dniem 31 grudnia 1903 r. S tan  bierny.

I.

II.

III.
IV.

V.
VI.

VII.

K.

Rozporządzalne należytości w instytu- 
cyach kredytowych i kas. oszczęd. 

Papiery wartościowe według kursu
z d. 31 grudnia 1903 .......................

W eksle w p o r t f e l u ...................................
Salda czynne rachunków  z Towarz.

k o n t r a s e k u r a c y jn e m i .......................
Różni d ł u ż n i c y .........................................
W artość in w e n ta rz a ...................................
N ied o b ó r..........................................................

Kraków, dnia 31 g rudnia  1903.
D Y R E K C Y A :  

Zenon Słonecki. Ignacy Głażewski. Dr
Naczelnik centralnego biura rachunkow ego:

h. K.

24.360

2,025.698
91.872

260,596
33.106

794
397.440

2,833.870

h.

11

I.
II.
III.
IV.
V.

VI.
VII.

FunduBZ re z e rw o w y .............................
Fundusz na różnicę kursu 
Fundusz specyalny 
R ezerwa na szkody nieuregulowane 
Salda bierne rachunków z Towarzyst 

kontrasekuracyjnem i . . . .
Różni w ie rzy c ie le ...................................
Fundusz zapasowy . . . . . .

K. K.

2,109.069 87
112.956 50

16.965 23
3.540 37

11.751 98
514.946 79

64.639 37

2,833.870 U

Franciszek Paszkowski.
Wiktor Gablenz.

K O M 
W. Gniewosz.

I S Y A R A  
M. Urbański.

KI. hr. Dzieduszycki

H U  N K O W A :
M. Grapich. M. Dydyński.



T Y G O D N I K  R O L N I C Z Y .

R o zch ó d . R a c h u n e k  z y s k ó w  i s t r a t  z d z i a ł u  ż y c i o w e g o  z a  c z a s  od  I s t y c z n i a  do  31 g r u d n i a  1903 r . P rz y ch ó d .

I .

II.

III.
IV.
V.
VI.

VII.

VIII.

W y p ła ty  p ła tn y c h  zabezp ieczeń  i re n t  
m niej u d z ia ł tow arz . k o n tra se k u r  

W y p ła ty  za  w ykupione police
m niej u d z ia ł T ow arz. k o n tra sek u r 

D yw idenda ubezp ieczonym  w yp łacona 
O gólne w y d a tk i za rząd u  . . . .
O dpisy i in n e  w y d a t k i ........................
R ezerw a n a  b ieżące  w y p ła ty  szkód 

m niej u d z ia ł T ow arz . k o n tra se k u r 
S tan  funduszów  z końcem  ro k u  rach  

m niej u d z ia ł T ow arz . k o n tra se k u r

Z y s k .................................................... .....

K.

2,115,526
184.245
2 8 6 .18B 

11.749

407.630
39.495

25,846.323
1,361.866

h. K. h.

2,261-280

■ 274.4.33 
92.322 

879.078 
151.492

368.134

24,481.456 
294.821

28,806.021

II

III.

IV.
V.

P rz en iesien ie  funduszów  z ro k u  po ­
przedniego .....................................
m niej u d z ia ł Tow arz. k o n tra se k u r.

R ezerw a n a  w y p ła tę  n ieu regu low anych  
szkód z ro k u  poprzedniego 
m niej u d z ia ł tow arz . k o n tra se k u r

Z ebrane  p r e m i e .....................................
m niej u d z ia ł T ow arz. k o n tra se k u r

P rzychód  z lo k acy i k ap ita łó w  . .
In n e  p rzychody  .....................................

K.

•24,756.447
1,372.650

314.541
49.792

3,868.150
115.386

h. K .

23,383.796

264.749

3,752.763
1,261.216

143.494

h.

91

04

63
96
89 :

28,806.021 43:

Stan czynny. Rachunek bilansu z działu ubezpieczeń na życie. Stan bierny.

1
2

3
4

5
6
7
8 
9

10

11
12
13

na leży tośc i w in s ty tu  
i k a sa c h  oszczędn.

k u rsu

Zapas kasow y 
R ozporządzalne  

cyach  k red .
R ealności  ..............................
P a p ie ry  w artościow e w edług 

z d. 31 g ru d n ia  1903 r.
W eksle  w  p o rtfe lu  . . . .
P ożyczk i h ipo teczne  . . . .
Pożyczk i n a  w łasn e  police 
Pożyczk i stow arzyszeniom  . .
P ożyczki ubezpiecz, n a  zas taw  pensy i 
S a ld a  czynne rach u n k ó w  z tow arz 

k o n tra se k u ra c y jn e m i . . . .  
Z a leg ło śc i w a g e n tu ra c h  i filiach  .
Różni d ł u ż n i c y .....................................
E fe k ta  k a u c y j n e .............................. ......

K. h. K. h.

30 .523 09

561.173
335.000

6,106.798
67.453

7,796.481
3,180.080
4 ,113.045
2,321.902

15.466
437.659
472 .620

14.687

89

25,453.891

1
2
3
4
5
6

7
8 
9

10

R ezerw a zysków , k ap ita łó w  . . . 
F u n d u sz  n a  różn icę k u rsu  . . .
R ezerw a i p rzen iesien ie  p rem ii . 
R ezerw a n a  n ieu reg u lo w an e  szkody 
F u n d u sz  n iepodniesionej dyw idendy 
S a ld a  b ie rn e  rach u n k ó w  z T ow arzystw  

k o n tra se k u ra c y jn e m i . . . .
R óżni w ie r z y c ie le ....................................
Różne k a u c y e ......................................... _•
F u n d u sz  em ery t, akw izy torów  d z ia łu

ż y c i o w e g o ...........................................
Z y s k .....................................................

K. h. K. h.

1 ,868.885
264.400

22,271.651
368.134

79.519

22.159
222.452

14.687

47.177
294.821

25 ,45 3 8 9 1 09

K raków , d n ia  1 s ty c zn ia  1904 r.
D Y R E K C Y  A :

Zenon Słonecki. Ignacy Głażewski. Dr. Franciszek Paszkowski.
N acze ln ik  d z ia łu  ubezp . n a  życie :

Edward Szancer.
rządow o au to r, tech n ik  asek u ra cy jn y .

K O M 1 S Y A  R A C H U N K O W A :
K. Agopsowicz. J. Bielański. M. Sędzimir. Dr. K. Lipowski.

N acz e ln ik  b iu ra  ra c h u n k o w e g o :
A. Szyszkiewicz.

Podział zysku.

D z ia ł  o g n io w y
D y w id e n d y ........................
U posażen ie  funduszów  . 
F u n d u sz  n a  renum erecye

R azem

O z ia ł  g r a d o w y D z ia ł  ż y c io w y
108.459
186.362

294.821 96

£ N A S I O N A  L E Ś N E
Drzewa owocowe, ozdobne, leśne, do kultur leśnych, ogro­

dów, sadów, do wysadzania dróg i alei; róże i t. d. 
s ą  d o  n a b y c ia  w  sz k ó łk a ch  le ś n o - o g r o d o w y c h

Tadeusza hr. Łubieńskiego, w Z a s s o w i e  pod Czarną.
Cennik na żadanie odwrotnie.

it8 Wąskotorowe koleje polne, leśne i do 
celów przemysłowych, bu- 
duje — dostarcza firma: ~ ~

8  ROESSMANN i KUHNEMANN
O  oddział dla kolei wąskotorowych Artura Koppela (reprezentant 
^  Juliusz Weiss) — Lwów, Chorążczyzna 17. — Telefon 627. ^

bardz0 zdolnego, energicznego i za- 
U U U I  ufanego polecam, Kazimierz Jędrze- 

jowicz, Rudnik nad Sanem.

MĄCZKA FOSFATOWA THOMASA
znak „liść koniczu"

fil V y  z h u t czesk ich  k tó re j sku teczność  przez ^ \ \ \ | l > %  
2 5 -le tn ie  użycie św ie tn ie  udow odnionem  

4 0 C #  zostało , sp rzed a je  po cenie  fab ry czn e j dOCft

Biuro sprzedaży hut czeskich Thom asa w e W iedniu.
B ro szu rk i p o u czające , w y jaśn ien ia  i c en n ik i u d z ie la  b ezp ła ­

tn ie  i franco

JÓZEF KARKACH, Lwów, ul. Jagiellońska 22.
Baczność przed żużlami małowartościowymi i fałszowanymi! g g



isgfifi»

i przeszło 600

pierwszemi nagrodam i 
wyróżniony.

Od najmniejszego Modelu „Viola“ Separator o działal­
ności 75 litrów  na godzinę.

Do Kraft S eparato ra A II, k tó ry  oddziela w godzinie 
2000 litrów  m leka.

Wszystkie jednakowej dobroci. 

A k c y jn e  T o w a r z y s tw o  
„ f t l fa  S e p a r a t o r * 4, W i e d e ń  XVI.

Praga. Ganglbauergasse 29. Graz.
Pierw szorz. fabryka maszyn i przyborów  mleczarskich. 

Je n e ra ln e  zastępstw o  dla Galicyi i Bukowiny

S. A. BU BERA Synowie, we Lwowie.

Nowość 1903!!! — „ALFA VIOLA SEPARATOR".
Zastępców poszukuje się wszędzie. — Katalogi, Broszury, 
Alfa-Mitteilungen i w szystkie w skazów ki dotyczące gospo­

darstw a mlecznego, za darmo.

A. W.KANISS
WURZEN, Saksonia. 

»SPECYALNO ŚĆ«
Aparaty do badania mleka 

na zawartość tłuszczu.

Cenniki na żądanie 
bezpłatnie.

K ANISSA 
'„Neurapid i Spiral"
Aparaty do oznaczania 
tłuszczu w mleku uznane 
zostały jako najlepsze 

do badania mleka m 
todą Dr. Gerbera.

T Y G O D N I  KI R O L N I C Z Y .

P o szu k u je  się fachowca mleczarskiego," ob-
znajomionego z centryfugami „Alfa Separator“, kwalifikują­
cego się do sprzedaży powyższych narzędzi tak w miejscu 
jak  i w podróży. — Oferty z odpisami świadectw adresować 
do: S. A. Bubera Synów we Lwowie, Gródecka 1. 20.

K o s i a r k i ,  G r a ­
b ia r k i ,  Ż n i w i a r k i

»! DEAL«
oryginalne amerykańskiej 

firmy:

»Deering Division International Harvester & Co. w Chicago«
poleca

Towarzystwo roln. okręg, w Wieliczce.

ALFA LAVAL 
SEPARATOR

LANGEN & WOLF
W I E D E Ń  X, L A X E N B U R G E R S T R A S S E  5 3 ,
Dostarczają sławne oryginalne „Otto" Petrolin Locomobile.^^st
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Niedościgniony

około 400.000 w użyciu

Najtańszy motor dla każdego rolnika.



T Y G O D N I K  R O L N I C Z Y .

fOwmy J

■ -4 A -

P O R K  I N 
znakomity środek do

tuczenia 
świń.

P E C U S S N  
znakomity dodatek do paszy 
w  ce lu  tu c ze n ia  
w s z y s tk ic h

z w ie r z ą t  
d o m o w y c h :

toni, tyków , wołów, kpów, cieląt, owiec, świń, kóz, osłów, psów i drobiu.
1 paczka (V2 kg.) 1 kor.. 4 paczki na próbę franco 4 kor

F a b ry k a  ś ro d k ó w  do tu c z e n ia  z w ie rz ą t  

W ie d e ń  IX , B le ic h e rg a s s e  N r. 6.

S k ł a d y :  R zeszów  J. A. G runfeld; K ra k ó w  F r. Sobolka i  Ska., 
Arnold R e ifner; O św ię c im  Józef Moser; P o d g ó rz e  L. W . S. Żarski.

wsm

Centralne ^  
ogrzewanie i wentylacye

wszelkich systemów,

wodociągi i kanalizacye
k loze ty , łazienki, łaźnie ,  
mechan. pralnie i suszarnie

oświetlenie gazowe
p ro jek tu je  i w ykonuje

0  G>____________ _

*

£
Snź. Leonard Nitsch i Sp.

Biuro techniczne i Zakład instalacyjny 

w  K rakow ie, K olejow a 18.
I

Telefon  Nr. 381.

Kosztorysy bezpłatnie. — Najlepsze referencye.
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MASStYHARRISC?!

Ź n iw ia rk o -w ią z a łk i
5 s tóp szerokości robocze j z w ó z k ie m  

tra n s p o r to w y m .

O R Y G IN A LN E  AM ERYKAŃSKIE  
FABRYKATY

IISSEMUSIIS
K A N A D A .

Na ostatnim konkursie urządzonym  
w  Berezowicy pod Tarnopolem w ią- 
załka Pfiassey-Harris otrzym ała naj- f 
wyższą i jedyną nagrodę t. j. medal Ż n iw ia rk i  N e w  Im p e ria l  
srebrny c. k. Galicyjskiego i owa 

rzystw a Gospodarskiego.

Szpagat Manilla najlepszej jakości. 
W y łą c z n e  z a s tę p s tw o

oraz

K osiark i N e w  B ra n tfo rd . s k ł a d  n a  G a l i c y ę
posiada dom rolniczy

K u lty w a to ry
o stalowej ramie z siewmkami szerokorzutnyrai.
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ERNEST BAHLSEN, w Krakowie.
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T Y G O D N I  K R O L N I C Z Y.

Galicyjskie T o w a rz y s tw o  m le­
czarskie objęło generalne za­
stępstw o dla G a lic y i  F irm y  

duńskiej B urm eistra  i W aina, n a  je ­
dną z najnowszych, najlepszych i s to ­
sunkow o najtańszych wirówek

P E R F E K T

Bliższych inform acyi udziela B iuro 
m leczarskie, Kraków, Basztowa 1. 5, 
i B iuro m leczarskie przy W ydziale 
krajow ym  we Lwowie.

I  A P  z a k u p n o  prawdziwych
L A l ^  Lł C  » ŻUŻLI THOMASA

nadreńskich =  18 do 21% -  górnośląsk ich  =  12 do 16%

S U P E R F O S F A T Ó W  kostnych i mineralnych. 

MĄCZEK K O ST N Y C H  i wszelkich innych nawozów sztucznych

jest  w  firmie

Dom rolniczy ERNEST BAHLSEN w Krakowie
n ajk orzystn ie jsze  ?

N ajśc iś le jsza  g w a ^ a j ^ a ^ a r ^ a J ^ r ^ l n a  "*  ™ °le ^  bw p ro o e n to ^  n aw et przy

żużlach  T hom asa  (to m a sy m e , ---------^ ^ T y p o ź y c z a m  b ez in te re so w n ie .

D okładne cenniki i oferty opłatnie.

Nakładem  Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego.
W  d ru k araT u ń iw ersy te tu  Jagiellońskiego, pod zarządem  Jozefa Filipowskiego.


